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Kręte drogi.
W iele hałasu narobiła przed kilku 

tygodniam i książka angielskiego publi
cysty  sir R oberta Donalda p. t. „K ory
tarz polski i jego skutki" (The polish 
corridor and the conseąuences). R oz
głos był tem  w iększy, że sir Robert 
Donald odgryw ał dotąd niem ałą rolę 
W życiu politycznem  i tow arzyskiem , 
ą prasa niem iecka rozniosła natychm iast 
Po św iecie jej głów ne tezy.

A mieli się Niemcy z czego cieszyć. 
Angielski autor bow iem  proponuje ni 
ttiniej ni w ięcej tylko częściow y roz
biór Polski i p rzem aw ia za u tw orze
niem z Górn. Ś ląska autonom icznej 
Prowincji złączonej z Niemcami unją 
Celną, Pom orze zaś chciałby umiędzif- 
ttarodowić i p rzy łączyć  do Gdańska.

Książka sir Donalda w yw ołała  
w  prasie polskiej zdumienie nad tem, 
iak pow ażny i znany publicysta angiel
ski mógł się dać opanow ać propagan
dzie niemieckiej.

Tajem nica ta  w yjaśn iła  się dość 
Szybko Oto krakow ski „111. Kurjer Co- 
dzienny“ z dnia 26 b. m. przynosi sen- 
?acyjny artykuł, w  którym  podano do
słownie odpisy kilku niemieckich pouf
nych dokum entów , stw ierdzających  
niezbicie, że sir R obert Donald pozosta
wał na żołdzie propagandy niemieckiej 
1 że jego książka została przez rząd 
niemiecki dobrze zapłaconą.

Z treśc i tych  dokum entów  w ynika, 
z - sir Donald w yjechał w  r. 1925 na 

Śląsk p rzy  pom ocy niem ieckiego po- 
Selstwa w  Londynie na G. Śląsk w  ce- 

zbierania m aterja łów  do sw ej książ- 
Pom oc poselstw a niem ieckiego nie 

°Sraniczyła się do sam ych tylko listów  
Polecających i tym  podobnych ułatw ień, 
qlc w yraziła  się w  nam acalnej formie 
P liczki w  w ysokości 100 funtów , t. j. 
°koł0 4500 złotych. Z czem  w rócił an
ie lsk i publicysta do Londynu mówi

nam raport niem ieckiego poselstw a, 
k tó ry  p rzy taczam y w  dosłow nem  tłu 
m aczeniu:

„16 lipca b. r. w yjechał p rzy  mojej 
pom ocy finansowej jeden z najbardziej 
znanych dziennikarzy W ielkiej B ry- 
tanji, sir R obert Donald na G. Śląsk, 
z zam iarem  zoadania tam tejszych sto 
sunków, napisania artyku łów  do dzien
ników, przedstaw iających  praw dziw ą 
sytuację, tudzież napisania w  najbliż
szych m iesiącach książki na tle zdoby
tych dośw iadczeń i m aterjału  danego 
mu do dyspozycji.

„Po swoim  Dowroeie sir R obert Do
nald był w ielokrotnie w  poselstw ie 
i pokazyw ał jednem u z moich w spół
pracow ników , jak obszerny m ateriał 
dostał na G. Śląsku i dostaje jeszcze 
codziennie z G. Śląska.

„D otychczasow e w ydatki, k tóre po
kryłem  z oddanego mi do dyspozycji 
funduszu tajnego, w ynoszą 100 funtów. 
Sum a ta może się w ydać wielką, ale 
należy uwzględnić, że, jak pow iedzia
no, sir R obert Donald jest jednym  z naj
znakom itszych angielskich dziennika
rzy, że jego a rty k u ły  w szędzie przy j
mują i że w szędzie udziela się w iary  je
go pisem nym  w ynurzeniom . Pozatem  
jest on persona g ra ta  w  angielskiem  
m inisterstw ie • sp raw  zagranicznych 
(Foreign Office) i m a dobre stosunki 
w  tutejszem  londyńsKiem m inisterstw ie 
wojny.

Jak  w ysokie będą koszta książki, 
którą napisze sir R obert Donald, nie 
mogę w  tej chwili powiedzieć. D ał on 
jednak do zrozum ienia, że książka ta, 
k tó ra  będzie obszerniejsza od tej, k tó
rą  sw ego czasu napisał o Zagłębiu Saa- 
ry, w tedy  tylko będzie mógł w ydać, 
jeżeli o trzym a poparcie finansowe.

Z astrzegam  się, że pow rócę jeszcze 
do tego tem atu, ale chciałbym  dać na

stępującą inicjatyw ę: C zyby nie było 
m ożliwe otrzym anie pew nych środków  
na ten cel od ciężkiego przem ysłu na 
G. Śląsku, a także od firm y Roechling, 
która, jak mi się zdaje, p rzyczyniła  się 
znacznym  datkiem  pieniężnym  do w y 
daw ania książki o Zagłębiu S a a ry “ .

Tu następuje bardzo ciekaw e i cha
rak te ry styczne  zakończenie, w  którem  
poseł niemiecki proDonuje, aby możli
w ość subsydjów  ze strony  przem ysłu 
śląskiego w ysondow ał p. Budding, ale 
dodaje prośbę, „aby p. Budding na ten 
tem at nie korespondow ał z sir R ober
tem Donaldem, poniew aż Donald nie 
dostał odemnie w prost środków  (pie
niędzy — Red.) i nie miał w prost tych 
środków  otrzym yw ać, ażeby  zaw sze 
móc zgodnie z p raw dą ośw iadczyć, że 
ze strony  niem ieckiej nie o trzym ał żad
nej zap łaty . T akże w  spraw ie pienię
dzy na podroż na G. Śląsk posłużyłem  
się pośrednikiem  godnym  całkow itego 
zaufania. Podpisane S th ram er“ .

A zatem  — sir R obert Donald jest 
na zołdzie niem ieckim  nąjpierw  prze
ciw  Francji, a potem  przeciw  Polsce. 
S io funtów musiało być tylko skrom ną 
zaliczką, a przez cz te ry  lata, które 
upłynęły  do w ydania książki, p. Do
nald z pew nością spm o jeszcze na tyrr 
interesie zarobił.

N ajobrzydliw szym  w  tem  w szyst- 
kiem jest jego cynizm, z jakim  każe 
sobie te łapówki w ypiacać przez po
średników , aby  nie potrzebow ał kła
mać, kiedy będzie zaprzeczał, że brał 
cośkolw iek od Niemców.

R ew elacje „II. K uriera Codzienne- 
go“ rzucają jaskraw e św iatło  na kręte 
drogi, którym i chadza niem iecka pro
paganda przeciw  traktatom . Pozw alają  
one zrozum ieć dlaczego tak  łatw o 
Niemcom zasypyw ać opinji św ia ta  pia
skiem oczy.
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Należy zaznaczyć, że dotąd poseł 
angielski w  Londynie nie zaprzeczył, 
ani nie wyjaśni! pow yższych  rew elacji,

P o ż a r n a
P rzed  tygodniem  „Dziennik Bydgo

ski" zam ieścił in teresujący artykuł, na
w ołu jący  do pacyfikacji um ysłów  
w  Polsce. Poniew aż nastrój um ysłów  
jest zależnym  w  bardzo wielkim  stop
niu od tonu polem ik pr asow ych, p rze
to p ierw szym  krokiem  uspokojenia 
um ysłów  w  Polsce powinno być bez
w zględnie uspokojenie się prasy . Spo
sób prow adzenia polemiki przez wiele 
dzienników w  Polsce jest bardzo czę
sto dosyć ordynarnem  w ym yślaniem  
sobie, co bezw zględnie nie św iadczy 
korzystn ie  arii o dojrzałości um ysło
wej ani o kulturze ich autorów . Tego 
rodzaju polemiki mogą copraw da p rzy 
paść do gustu niektórym  mniej w ybred 
nym  czytelnikom , dia w ielu jednakże 
czyteln ików  są obrzydliw em i i zm usza
ją ich do pogardliw ego trak tow an ia  po
szczególnych dzienników.

Polem iki takie przynoszą jednak 
pi ócz tego bardzc pow ażną szkodę 
społeczną, gdyż obniżają ogólny po
ziom kultury  społeczeństw a. Mniej w y 
robione um ysły  p rzysw aja ją  sobie ten 
sposób polemiki i uw ażają sobie za 
chlubę um iejętność m ieszania z błotem  
drugiego człow ieka.

Tego rodzaju szkody m oralne są 
niezm iernie trudne do odrobienia. Ton 
polem ik p rasow ych  bardzo łatw o staje 
się tonem  w ieców  i zebrań politycz
nych O ile jednak w  gazecie kończy 
się na w ym yślaniu, to na zebraniach 
i w iecach bardzo k ró tką  jest droga do 
pałki, a naw et brow ninga.

W zajem ne w ym yślanie sobie w  p ra 
sie już się w  Polsce chj-ba w szystkim  
sprzykrzy ło . *To też mc dziwmego, że 
podniesiony przez „Dziennik B ydgo
ski" tem at został natychm iast podję
tym  przez szereg  dziennikową „R zecz
pospolita" pośw ięciła  tej kw estji cały  
a rtyku ł p. t. „N iedobrze jest", w k tó
rym  pisze m iędzy innym i:

»— P ro c ie m . . . ,  poruszony w  
„Dzienniku Bydgoskim ", zasługuje rze
czyw iście na szeroką dyskusję. D y
skusję, k tó ra  w inna być prow adzona 
w  sposób jaknajbardziej sum ienny i rze
czow y, a przedew szysrkiem  —  odpo
w iedzialny. Dość m am y a taków  i kontr
a taków  politycznych, anonim ow o pro
w adzonych. O dw aga w ypow iadania 
w łasnego zdania staje  się W Polsce rze
czą coraz rzadszą  i w ielokrotnie różne 
w zgiędy — przew ażnie na tu ry  osobi-

wmbec czego p ro testy  i pogróżki p rasy  
niemieckiej, jakie się dotąd pojaw iły 
są bezprzedm iotow a.

d i y s k u s l ^ i .
sto-m aterjalnej — -doradzają ludziom 
chow anie się w  cieniu. Stąd, rozpoczy
nając zainicjowaną przed dwom a dnia
mi ; dyskusję, uw ażam  za rzecz naj
istotniejszą, aby cały  jej ciąg odbyw ał 
się pod kątem  tego w łaśnie „kultu od
powiedzialności", nad którego brakiem  
tyle się pisało w  prasie w arszaw skiej 
w  dniach ostatnich".

— Rozbestw ienie polityczne p rzy 
b iera w  Polsce na ostrości i zarów no 
zw olennicy Rządu jak i opozycja pono
szą tu odpow iedz!alność za te głębokie 
brózdy, jakie sw em i w ystępam i żłobią 
w społeczeństw ie. Tem  bardziej, że 
znąidujem y się w sytuacji, napaw ają
cej każdego uświadom ionego obyw a
tela jaknajżyw szą troską ’o dalszą 
przyszłość. P y tan ie : dokąd dążym y? 
rysuje się przed nami w  rów nie groź
nych konturach, jak na okręcie w śród  
tu rz y .

Województwo Śląskie
G łów na w y staw ą  W ojew ództw a 

Śląskiego na Pow szechnej W ystaw ie  
K rajow ej w  Poznaniu mieści się w  pa
wilonie Sam orządow ym , oznaczonym  
ńr. 28 na terenie „B “ (w ejście od ul. 
G runw aldzkiej). W y staw a  W ojew ódz
tw a  zajmuje przeszło  700 m2 tuż za w y 
s taw ą  S ta ro stw a  K rajow ego pom or
skiego i dzieli się zasadniczo na dw a 
działy : szkolnictw o, zajm ując przeszło 
połow ę sto iska i adm inistrację ogólna, 
skarbow ą, budow nictw o, koleje, opiekę 
społeczną, policję, etnografję i t. p,

Szczegółow y opis tej w y s ta w y  znaj
duje się w  w ydaw nictw ie oficjalnem 
„W ojew ództw o Śląskie 1918— 1928", 
zaw ierającem  obok inform acją, licznych 
ilustracji i m apy W ojew ództw a Ś ląskie
go w yczerpujące artyku ły , p rzedsta
w iające rozw ój adm inistracji sam orzą
dow ej W ojew ództw a Śląskiego w  la
tach 1918 ao 1928, p ióra W ojew ody dr. 
G rażyńskiego, (W ojew ództw o Śląskie), 
w icew ojew ody Żuraw skiego (opieka 
społeczna), naczelników  dr. R ęgoiow i- 
cza (rozw ój szkolnictw a), dr. D w orzań- 
skiego (uw aga o ustroju W ojew ództw a 
Śląskiego jako jednostki autonom icznej 

sam orządow ej), inż. Zaw adow skiego 
(roboty publiczne), dr. B anaszkiew i- 
cza (budow a kolei lokalnych), inż Ru-

R ezultatem  tego stanu rzeczy  s ta 
je się, że każdy człow iek, k tó ry  nie po
siada ochoty, aby go obrzucano błotem  
usuw a się w  cień, a społeczeństw o tra 
ci.'pracę wielu najuczciw szych a zdol
nych ludzi. Coraz w ięcej „takich — pi
sze dalej „Rzeczpospolita", — k tórzy  
,z zaciekłem  party jn ictw em " nic nie 

m ają wspólnego i przyglądają się 
w  charak terze w idzów  najcięższym  za
pasom  politycznym  — będąc nakształt 
m aruderów  w ojennych, .żyjących na 
koszt energji i w ysiłków  cudzych. Lu
dzi, k ió rzy  nie są „ani zimni ani go
rący". ;. . ;

W spom niany artyku ł R zeczypospo
litej spotkał się z odpow iedzią w  „Gło
sie P raw d y " , k tó ry  z uznaniem  pod
niósł w ażność problem u poruszonego 
w  „Rzeczypospolitej",

Ze sw ej stronj- m usim y stw ierdzić, 
że sp raw a  ta jest nietylko w ażną, ale 
rów nież bardzo pilną. Należy sobie ży
czyć, ażeby  w szystk ie  dzienniki zasta
now iły się nad nią jak najpow ażniej, 
i to zarów no dzienniki popierające -ząd, 
jak i dzienniki opozycyjne. * Trzeba, 
ażeby  pom yślały  iż nic nie może 
uspraw iedliw ić ordynarności i że „for
tuna koiem  się toczy". -j

na Fowsz. Wyst Kraj.
dow skiego (przem ysł górnośląski), oraz 
inż. N ow akiew icza (.drogi kołow e), inż. 
M aryn iarczyka (roboty  w odne i regu
lacyjne), Mg. T ułacza (rozwój adm ini
stracji skarbow ej i finansowej), inz. dr. 
P a try n a  (rolnictw o śląskie w  ostatnich 
latach), dr. D obrow olskiego (Muzeum 
Śląskie) i w izy ta to ra  M iedniaka tW oje- 
w ództw o Śląskie jako teren  tu ry stycz
ny, książka zaw iera 348 stron tekstu 
i kosztuje 4 zł.)

W  tym  sam ym  pawilonie sam orzą- 
dowjTn znajduje się w y staw a  Zw iązku 
M iast P o lsk ic h ,' w  ; której posiadają 
osobne stoiska następujące m iasta ślą
skie: Katowice. K rólew ska huca, M y
słow ice, Bielsko i C ieszyn. Szczegóło
w y  opis tei w ystaw y , jak  i spis ekspo
natów  zaw iera  „P rzew odnik  po w ysta
w ie zw iązku m iast polskicń" (str. 397 
i LII), w  k tórym  Każdemu z w ystaw ia  
jących m iast pośw ięcony jest obszerny 
artyku ł, p rzedstaw iający  jego rozwój 
za czasów  polskich.

W  sąsiednim  pawilonie nr. 27 „P a
łacu R ządow ym " . uwzględnione jest 
rów nież obszernie W ojew ództw o Ślą' 
skie, lecz już pod kątem  w idzenia dzia
łalności ogólnopaństw ow ej. P o  tej w y ' 
staw ie w ydany  został rów nież osobny 
przew odnik  p. t. „W y staw a  Rządo\W
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na Pcrwszechnej W ystaw ie Krajow ej". 
Tu w  dziale Min. S p raw  W ojskow ych 
znajduje się też w y staw a  pow stań ślą
skich.

Opodal w  pawilonie nr. 29 Zw iązku 
O brony K resów  Zachodnich zobrazo
w any jest w  w ykresach  i zestaw ieniach 
sta tystycznych  stan  sp raw y  niem iec
kiej na kresach  Zachodnich wogóle, 
a na Śląsku w  szczególności. Osobna 
broszura, rozdaw ana w tym  paw ilo
nie, zaw iera  szczegółow y opis tej w y 
staw y.

P oza  tem i trzem a pawilonam i, dają- 
cemi w  zasadniczym  zarysie  obraz roz
woju i stanu  W ojew ództw a Śląskiego, 
znajdujemy w  innych paw ilonach czę
ściowe w y staw y , tyczące się W oje
w ództw a Śląskiego.

I tak  na teren ie „A" w  pawilonie 
nr. 1 „Ciężki przemysł*! znajdują się 
stoiska najw iększych hut i p rzedsię
biorstw  górniczych śląskich. Dział ten 
zorganizow any został przez Komitet 
Polskiego P rzem ysłu  G órniczo-Hutni
czego w K atow icach. P ozatem  zarów 
no w  tym  pawilonie, jak i w pawilom e 
nr. 8 „P rzem ysł m etalow y" znajdują się 
eksponaty m etalow ego przem ysłu ślą
skiego.

Paw ilon nr. 14 „P rzem ysł w łókien
niczy" zaw iera  pokaz w łókiennictw a 
najw ybitniejszych w ytw órn i m. i. 
z Bielska.

W  pawilonie nr. 19 „P rzem ysł g ra 
ficzny i papierniczy" znajduje się sto
isko śląskie, zaw ierające eksponaty 
śląskich firm drukarskich i graficznych.

Na terenie „B “ w  pawilonie 32 „Pa- 
ac W ychow ania fizycznego i Opieki 

społecznej", widzimy pokaz działalno
ści zw iązków  sportow ych, dział higje- 
ny szkolnej i w ychow ania fizycznego 
°raz w y staw ę  Z w iązków  S traży  P o ża r
nych. W e w szystkich  tych działach 
'J ą sk  jest w ybitnie reprezentow any, 
-w łaszcza na uw agę zasługuje w y sta 

n a  h a rce rstw a  śląskiego na I. piętrze 
tego pawilonu.

W  pawilonie zaś 28 a. „Instytucje 
K ulturalno-O św iatow e" znajdują się 
również w y s ta w y  niektórych organi
zacji, działających też na Śląsku, jak 
Tow arzystw o Czytelni Ludow ych, or
ganizacje nauczycielskie i t. p.

Na terenie „C ‘ w pawilonie nr. 40 
’’Brasa i K siążka" znajduje się osobne 
boisko p rasy  śląskiej, przedstaw iające 
11 ni prasy  polskiej i niem ieckiej w  W o- 
^W ództwie Śląskiem .
^  W pawilonie nr. 43 „U zdrow iska 

°lskie“ znajdziem y częściow o rów nież 
Z^zględnione m iejsca uzdrow iskow e 

1 tska, choć — nieste ty  — w  sposób 
^P ełn ie  n iew ystarczający .

W  pawilonie 44 „Paw ilon P ra cy  Ko
biet" znajduje się osobna gablotka, po
św ięcona w ytw órczości kobiety  ślą
skiej, oraz stoisko, zaw ierające w y k re 
sy  i m apy, przedstaw iające rozw ój to 
w arzy stw  kobiecych na Śląsku. Szcze
gólną uw agę zw raca  księga z dokum en
tam i i życiorysam i działaczek śląskich, 
oraz model kredensu, sporządzony na 
Śląsku.

Na terenie „D" w  pawilonie 45 
„Handel i ubezpieczenie", i 48 „Rzem io
sło" znaleźć m ożna eksponaty, odno
szące się do handlu i izem iosła w W o
jew ództw ie Śląskiem .

Na terenie „E“ w śród  m nóstw a pa
w ilonów  z dziedziny przem ysłu  spo
żyw czego, przetw órczego i rolniczego, 
gdzie znajdują się też i firm y śląskie, 
na uw agę zasługuje pawilon nr. 100 
M inisterstw a Reform Rolnych, k tó ry  
zaw iera m. i. w y staw ę  U rzędu Ziem
skiego w Katowicach, p rzedstaw iający  
stosunki rolne i ; rozw ój parcelacji 
w  W ojew ództw ie Śląskiem , — pawilon 
nr. 101 M inisterstw a Rolnictw a i 106 
Państw ow ego  Banku Rolnego, zaw ie
rające rów nież dane, tyczące się sto
sunków  rolnych na Śląsku.

W  pawilonie nr ‘ 104 „SDÓłdziel- 
czość" znajdujem y ciekaw e w ykresy  
i m apyT przedstaw iające rozw ój ruchu 
spółdzielczego, m. i. na Śląsku, w  pa
wilonie zaś nr. 77 „O rganizacje Rolni
cze" znajdujem y dane tyczące się 
m. i. organizacyj rolniczych w  W oje
w ództw ie Śląskiem .

2. ten sposób na P. W . K. m ożem y 
zapoznać się z całokształtem  stosunków  
w  W ojew ództw ie Śląskiem.

Polilyh zagraniczna.
( +  ) Wielki strajk w Anglji.

W poniedziałek rano w okręgu prze
mysłu tekstylnego Lancashire wybuchł 
stra jk  robotniKÓw. Na 1800 czynnych fa
bryk 1500 zostało zamkniętych. Pół miljo- 
na robotników przystąpiło do strajku. W 
razie gdyby stra jk  przeciągnął się, po
krewne fabryki, które zatrudniają 100 tys 
robotników zmus2oneby były przerwać 
pracę. Pomimo 14-dniowych uciążliwych 
pertrak tacj j między przemysłowcami a ro
botnikami rokowania zostały zerwane.

Przewodniczący związku przemysłow
ców oświadczył, że pracodawcy są w każ
dej chwili gotowi rozpocząć na nowo per
trak tacje  z przedstawicielami robotników 
Przypuszcza, iż w najbliższej przyszłości 
dojdzie do nowych pertraktacyj, które za
kończą się pomyślnym wynikiem. S trajk  
robotników w Lancashire jest od czasu ge
neralnego stra jku  w 1926 roku najw ięk
szym strajkiem  jaki nawiedził Anglję

W kołach politycznych wy wołał on du
że zaniepokojenie. Oficjalny organ rządu 
Daily Herald zamieszcza apel do praco
dawców, wskazując, że jedynym środkiem 
zażegnania kryzysu w przemyśle jest zor
ganizowanie współpracy między praco
dawcami a robotnikami na nowych podsta
wach. Dziennik wzywa przemysłowców do 
jaknajszybszego uregulowania tej kwestji 
i uwzględnienia postulatów robotniczych. 

( + )  Usamodzielnianie Egintu.
Angielska polityka kolonjalna wkra

cza na nowe tory Dowodem tego jest za
sadnicza zmiana polityki wobec Egiptu.

Dotychczasowy angielski Wysoki Ko
misarz Egiptu lord Lloyd ustąpił, a dzien
niki donoszą, że został już opracowany 
projekt trak ta tu  angielsko-egipskiego, o- 
party  na dość charakterystycznych zasa
dach, a mianowicie: t

1. Wysoki kom isarjat angielski zosta
nie przemianowany na ambasadę;

2. zmesiony zostaje system kapitulacji, 
sprawy cudzoziemców podlegać będą są
dom konsularnym i sądom mieszanym:

3. Anglja zrzeka się swych postulatów 
w sprawie opieki nad mniejszościami;

4. Anglja ma przychodzić z pomocą 
Egiptowi w razie agresji i odwrotnie;

5. wojska angielskie mają być przenie 
sione do strefy kanału sueskiego. *

Podobno rząd angielski 'nalega ,• a Dy 
tra k ta t ten był ratyfikowany przez parła 
ment egipski, powstały w drodze wolnych 
wyborów.
( + )  Konferencja reparacyjna odbędzie się 

w Hadze.
Rzadko się zdarza, ażeby tyle ryło ta r 

gów o miejsce międzynarodowej konferen
cji, ile ostatnio było o miejsce konferencji 
reparacyjne„. Szwajcarja była za daleką 
dla Anglji, Londyn był niewygodny dla 
Francji, która również nie była zadowo
lona nawet z Paryża; dla Niemiec nieprzy
jemną była Bruksela. Ostatecznie stanęło 
na Hadze.

Konferencja reparacyjna w Hadze roz
pocznie się prawdopodobnie 6 sierpnia.

, Porządek obrad konferencji nie został 
jeszcze ustalonym.

Do udziału w obradach m ają być do
puszczone również między innymi Polska, 
Rumunja i Grecja.

('+) Haga rozstrzygnie spói grecko 
turecki.

. W  sprawie uregulowania wymiany iu  
dności między Grecją a Turcją, rząd grec
ki zaproponował rządowi tureckiemu roz
patrzenie sprawy przez sąd rozjemczy. 
Jak  wiadomo, między obu rządami prowa
dzone były ostatnio rokowania, które je
dnak nie dały pożądanego wyniku. Obec
nie rząd grecki zaproponował poprosić pre
zydenta międzynarodowego sądu rozjem- 

>częgo w Hadze o wyznaczenie 3 sędziów
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celem ostatecznego zlikwidowania powyż
szej sprawy.
( +  ) Powolna likwidacja konfliktu chiń- 

sko-sowieckiego.
Z Szanghaju donoszą, iż wojska sowiec

kie i chińskie skoncentrowane na granicy 
M andżurji cofnęły się w głąb swycli tery- 
torjów, przez co powstała pomiędzy niemi 
strefa neutralna szerokości 32 kilometrów.

Równocześnie donoszą, że rozpoczęły 
się na pograniczu rokowania chińsko-so- 
wieckie.

( + )  Gabinet Brianda we Francji.
Bezpośrednio po wielkiej debacie w par

lamencie i po przyjęciu układu Mellon-Be- 
rengera, francuski prezydent ministrów 
Poincare podał się do dymisji wskutek po
ważniejszej choroby.

Misję utworzenia nowego gabinetu o- 
trzym ał Briand, który po dwudniowych 
konferencjach ze stronnictwami i po nie- 
udałej próbie rozszerzenia większości par
lamentarnej, przedstawił Prezydentowi do 
nominacji stary gabinet z tą  tylko zmianą, 
że miejsce Ponearego zajął Briand.

Rozwiązanie przesilenia gabinetowego 
nastąpiło pod kątem widzenia potrzeb po
lityki zagranicznej, w szczególności blis
kiej konferencji reparacyjnej w Hadze tak  
bardzo ważnej dla Francji.

( +  ) Socjalistyczny minister pracy nie 
przyjmuje bezrobotnych,

Według doniesień dzienników z Londy
nu, usiłowali delegaci bezrobotnych wczo
raj uzyskać audjencję u  angielskiego mi
nistra pracy, minister jednak delegaej' nie 
przyjął.

Ze względu jednak na to, że bezrobotni 
nie chcieli opuścić gmachu mir isterstwa, 
interwenjowała policja, która pałkami gu- 
mowemi demonstrantów rozprószyła.

(4-) Ograniczenie zbrojeń morskich.
Zapowiedź angielskiego prezydenta mi

nistrów Mac Donalda ograniczenia dal

Dzień życia obozowego.
(Dokończenie.)

O drugiej zbiórka. W ypoczęci spie
szą chłopcy na popołudniow e pogadan
ki i w ykłady . Dziś pogadanka < hono
rze żom ierskim , p row aazona przez sa
m ego pana kapitana, kom endanta obo
zu. S iedząc dokoła mego, dokoła ojca 
sw ego na czas ooozu, słuchają chłopcy 
w skupieniu słów  w ypływ ających  z ust 
w y traw nego  i dośw iadczonego żołnie
rza, czerpiąc z nich naukę dla siebie.

Za chw ilę rozpocznie się w yk ład  
o lekkhn karabinie m aszynow ym . Sam 
przedm iot w yk ładu  stoi na stole, 
b łyszcząc  w  słońcu ste rczącą  lufą 
um ieszczoną w  chłodnicy, a  chłopcy

szych zbrojeń morskich, wywołała w ame
rykańskich sferach rządowych ogólne za
dowolenie.

Prezydent Hoover oświadczył, iż z wiel
bieni zadowoleniem konstantuje, że an
gielski prezydent ministrów uznaje tezę 
parytetu w zbrojeniach morskich tak  samo 
jak  Stany Zjednoczone.

Wprzyszłości Stany Zjednoczone i 3n- 
glja nie będą urządzać wyścigów w dzie
dzinie zbrojeń morskich, tylko będą pra
cowały wspólnie nad daleko idącem ogra
niczeniem zbrojeń.

Prezydent Hoover zapowiedział, iż po
wstrzyma budowę przewidzianych w tego
rocznym programie rozbudowy floty 3 
wielkich krążowników pancernych aż do 
chwili, kiedy będzie jasne, jak i wpływ 
wywrze spodziewana ugoda z Anglją w 
sprawie parytetu morskiego na dalszą roz
budowę floty amerykańskiej.

Wreszcie Hoover wyraził swoją radość 
co do zapowiedzianej wizyty Mac Donal
da w Stanach Zjednoczonych.

(— ) Zmiany w dyplomacji.
W poniedziałek przyjechał do W arsza

wy poseł królestwa Rumunji min. Karol 
Dawilla. Poseł Dawilla wręczyć ma w śro
dę bieżącego tjgodnia  Prezydentowi Rze
czypospolitej listy swe odwołujące ze sta
nowiska poselskiego. Następca posła min. 
Dawilla, nowomianowany poseł rumuński 
w Polsce, Gretziang, przybywa do W arsza
wy w pierwszych dniach miesiąca sierpnia.

(— ) Skarga o rozwiązanie zarządów Kas 
Chorych.

Okręgowe urzędy ubezpieczeń w W ar
szawie, Krakowie i Lwowie nadesłały do

podziw iają z respektem  tę m aszynę, 
jako zupełnie coś now ego, z czem  m aią 
się dopiero zapoznać. Instruk tor za
czyna w tajem niczać w  arkana  w iedzy
0 tej śm iercionośnej trajkotn icy , poita- 

•> żując różne zamki, podajniki, u rządze
nia sprężynow e i t. d. W oła tego lub 
innego do sto łu  i objaśnia składanie
1 rozgadan ie . Tu się zaczynają m o
m enty  śm ieszne, k iedy do stołu dosta
nie się tam . k tó ry  nie uw ażał na do- 
przeanie  w skazów ki instruktora i za
m ek kładzie na m iejsce podajnika, a nie
zgrabnie i bezradnie obraca podajni
kiem, nie w iedząc gdzie go umieścić. 
T ak  to młodzi chłopcy przygotow ują 
się już w cześnie, aby  w  odpowiednim  
czasie stanąć w szeregach  obrońców  
ukochanej O jczyzny. Tu ksz ta łcą  się 
przyszli oficerow ie i instruktorzy , k tó

Amerykański minister wojny oświad
czył, iż rząd ameryuańsk’ dąży do jak  naj
dalej idących redukcyj wydatków na cele 
Wojskowe. Zaprojektowana przez prezy
denta Hoovera komisja, złożona z oficerów 
sztabowych, która ma się zająć dokładnem 
zbadaniem możliwości redukcyj wydat
ków wojskowych, zostanie w najbliższych 
dniach mianowana.
( + )  Rząd Briańda otrzymał votum zaufa

nia.
"Na pierwszem nadzwvczajnem posie

dzeniu Izby po odczytaniu oświadczenia 
rządu przy zajęciu stanowisk przez stron
nictwa został uchwalony wniosek, przyj
mujący rząd oraz wyrażający prezydento
wi ministrów Bńandowi votum zaufania 
325 przeciw 136 głosami.

140 posłów wstrzymało się od głosowa
nia.

Wniosek powyższy brzmi następująco:
Izba uznaje oświadczenie rządowe, wy

raża vohim zaufania bez żadnych dodat
ków i przechodzi do dalszego porządku 
dziennego.

Głównego Urzędu Ubezpieczeń skargę za
rządów Kas Chorych rozwiązanych w o- 
statnim  czasie.

(—) Połączenie międzynarodowe.

Min. Poczt i Telegrafów przystąpiło do 
ostatniej serji robót nad budową wielkiego 
kabla Warszawa—Cieszyn, który udosko
nali połączenia telefoniczne między Pol
ską, Niemcami i Czechosłowacją. Na prze
strzeni W arszawa — Cieszyn zmontowa
nych zostanie 15 stacyj wzmacniających, 
dla uzyskania możności wyraźnych roz
mów w komunikacji międzypaństwowej.

rzy  uczyć i ćw iczyć będą następne 
zastęoy  m łodzieży.

Po  krótkiej p rzerw ie  udają się 
chłopcy na obszerną łakę tuż obok 
obozów. Tu p rzygotow ano  boisko do 
gier i lekkiej atletyki, tu  s te rczą  słupY 
do siatków ki, tablice do koszyków ki, 
dalej w idać linje bieżni i progi skoczni- 
W szędzie zaczyna się teraz  ruch 
i w spółzaw odnictw o. W szyscy  gorąco 
trenują, bo na zakończenie obozów 
będą zaw ody, a am bicją każdego jest 
do nich stanąć i zająć nienajgorsze 
miejsce. Na boisku koszyków ki spot
kały  się d rużyny gimnazjum  i senń ' 
narjum , w spółzaw odnicy z zaw o d ó ^  
m iedzyszkolnycn, to też gra w re  zacię
ta. Gdzieindziej ćw iczą rzu ty  dyskiem 
i oszczepem  przekom arzając się, jaki 
sty l jest lepszy.

Wiadomości pc lityczne.
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(—) Odpowiedzialność za wypadki.
Ministerstwo przemysłu i handlu w po

rozumieniu z ministerstwem pracy przy
stępuje do ustalenia zasad odpowiedzial
ności za katastrofy w kapolniach. W yda
ne m ają być nowe przepisy regulujące 
sprawę odszkodowań zarządów kopalń, 
dla rodzin górników, którzy ponieśli przy 
pracy śmierć lub kalectwo.

(—) Budowa nowego kanału.
Min. robót publicznych opracowuje o- 

beenie plany kontynuowania rozpoczętej 
jeszcze przed wojną przez rząd austrjaeki 
budowy wielkiego kanału na zachód od 
Wisły pod Krakowem. Kanał ten połą
czyć ma zagębie węglowe z systemem wód 
Wisły, co umożliwi transport eksportowa
nego węgla polskiego drogą wodną do 
Gdańska i Gdyni.

(—) Nowe monety.
P>ank Polski w Warszawie i jego od

działy wydają od dnia 29 bm. nowe mone
ty  srebrne 5- zlotowe, oraz niklowe 1-zło- 
towe.

(—) Wznowienie dochodzeń przeciw by
łym członkom „Deutschtumsbundu”.
W ielką sensację wywołało w Bydgosz

czy zarządzenie prokuratora przy sądzie 
» apel. w Toruniu wznowienia dochodzeń 

przeciw 11 b. członkom „Deutschtumsbun
d u ” w Bydgoszczy, rozwiązanego, jak  wia
domo, w r. 1923.

Osoby te oskarżone są z §§ 3, 6 i 24 u. k. 
■o szpiegostwo na rzecz ościenn. państwa, 
a to w formie udzielania informacyj o sta
nie niemczyzny w Polsce i sprzedawania 
ich obcemu państwu, jak  również o zbro
dnie z art. 86 u. k. w kierunku przygoto
wywania akcji dywersyjnej przez u trzy
mywanie ewidencji b. członków arm ji nie
mieckiej, a to celem zorganizowania akcji 
dywersyjnej na wypadek wojny polsko- 
niemieckiej.

Tutaj chłopcy ćw iczą sw e ciało, 
a  w ystaw iając  je bezpośrednio na dzia
łanie prom ieni słonecznych, chodzą opa
leni jak „m urzyny“.

W net kończy się ' lekkoatletyka 
i chłopcy, ub raw szy  się w  drelichy, 
Podążają na rozkaz i apel trzew ików  
i skarpetek.

Rozkazu w szyscy  oczekują n iecier
pliwie, bo po w łaściw ym  rozkazie na
stępuje rozdanie listów  i przesyłek. 
Każdy czeka z niecierpliw ością czy nie 
?ostanie w yw ołany  przez sierżanta  
szefa obozu. W ielu oczekiw ało darem 
n e  i z zazdrością spoglądając na kole
gów, k tó rzy  z olbrzym iem i pakam i dą-

do sw ojego namiotu.

Następuje apel. In struk to rzy  p rze
chodzą przed szeregiem  bucików  usta 

Po przesłuchaniu bj przewodniczącego 
tej organizacji w Bydgoszczy, radcy szkol
nego Geidelckego, roztoczono nad nim 
nadzór policyjny,

(— ) Dalszy spadek bezrobocia.
Według danych P. U. P. P. sprawoz

dania z rynku pracy za czas od 13 do 20 
bm. wykazują 102,137 bezrobotnych na te
renie całego kraju, w tej liczbie 30.868 ko
biet.

W stosunku do poprzedniego okresu 
sprawozdawczego liczba bezrobo+nyeb 
zmniejszyła się o 2.224 osób. Znaczniejsze 
zmniejszenie nastąpiło w okręgach: W ar
szawa 124, powiat warszawski 337, Wło
cławek 108, Częstochowa 104, Chrzanów

4- Wyrok na Ulitza.
Proces przeciw Ulitzowi zakończył się 

wyrokiem, stwierdzającym winę Ulilza. 
W yrok sam przez się jest bardzo łago
dnym, niemniej jednak Ulitz wniósł ape
lację od wyroku sądu Okręgowego w Ka
towicach. Również prokurator wniósł od
wołanie z powodu zbyt małej kary.

Wysokość kary — w stosunku do U- 
litza — jest obojętna dla polskiej racji 
stanu. Najważniejszem jest stwierdze
nie jego winy, a temsamem również i winy 
Volksbundu. W tem właśnie tkwi wielka 
doniosłość wyroku.

Trzeba zaznaczyć, że proces przeciw U- 
litzowi był prowadzony niesłychanie libe
ralnie. Trybunał dopuścił wszystkie wnio
ski obrony, zmierzające do wyświetlenia 
prawdy, nie krępował niczem jej swobody, 
a nawet dopuścił świadków zagraniczny ch, 
mianowicie inspektora policji, niemieckiej 
z Nysy na Śląsku niem., radcę rządowe
go z Opola dr. Matusehkę, oraz prof. Bi-

w ionych w  postaw ie zasadniczej i w y 
rów nanych, a połyskujących w  św ie
tle zachodzącego siońca i oglądają czy 
dobrze zosta ły  w yczyszczone i czy 
skarpetk i nie m ają aziur.

Na tem  kończy się zajęcie popołud
niow e i nastaje czas w olny dla chłop
ców, p rzerw any  jedynie zbiórką na ko
lację, na k tó rą  znow u zjaw ia się cała 
kom panja, naw et i zwolnieni przez le
karza  od ćw iczeń, a pobrzękując m e
nażkam i pooąża do kuchni.

Czas po kolacji chłopcy spędzają 
dowolnie. Jedni zajmują się porządko
w aniem  w łasnych  rzeczy, inni ozdobie
niem nam iotów , a jeszcze inni śpieszą 
do kantyny, aby pozostaw ić tam  część 
gotów ki p rzysłane1 im z domu.

273, Lwów 142, Biała 462, Wilno 206, Woj. 
Wileńskie 107, Bydgoszcz 137, Ostrów 108, 
Gdynia 233. — Zwiększyło się natomiast 
bezrobocie w okręgach: Żyrardów 136. 
Łódź 274, Piotrków 198, Ostrowiec 144, 
Lublin 209. '

(— ) Kredyty na konserwację kolei.
W  preliminarzu budżetowym minister

stwa komunikacji na rok 1929-30 przezna
czono sumę 40,400.000 zł na szyny i złącza, 
oraz 58 miljonów na podkłady i roboty, 
związane z ich wymianą.

W  ten sposób na utizymanie linij ko
lejowych i nawierzchni w odpowiednia: 
stanie wydało ministerstwo koniunikącj: 
sumę około 100 miljonów zł.

schoffa z Lozanny, świadkowie ci raczc, 
zasypali Ulitza.

Radca Matuschkr przedłożył np. trybu
nałowi wszystkie akta rej cnej: opolskiej, 
dotyczące dezertera Białuehy i w których 
jednak brak było właśnie najważniejszego 
dokumentu, którego fotograf ja  jest przed
miotem procesu.

Prof. Bisehoff oświadczył, że nie może 
przeprowadzić naukowej ekspertyzy w 
przedmiocie autentyczności podpisu Ulitza 
na przedłożonej mu fotografji, jednak wy
raźnie stwierdził, że podpis na fotografji 
jest zupełnie podobny do licznych auten
tycznych podpisów Ulitza. Ekspertyzy me 
może przeprowadzić tylko z powodu nie
dokładności fotografji.

W yrok sądowy spotkał się z napaścia
mi prasy niemieckiej jakkolwiek każdy 
objektywnie myślący człowiek mógł 
stwierdzić na podstawie przebiegu proce
su, ze wyrok jest słusznym. Prasa nie
miecka wolała jednak milczeć o tych punk-

W ieczór zbliża się, a o godz. 9 
trzeba być na m odlitw ie i następnie 
w yspać się i rześkim  w stać  następne
go dnia.

W  namiotach gwar prędko cichnie. 
Ten i ów  Doprawia sobie m undur, by 
w  razie alarmu nocnego mieć w sz y s t
ko pod ręką.

Jeszcze słychać gw izdek nakazują
cy  ciszę nocną, jeszcze b łyśnie św ia te ł
ko podoficera służbow ego, przechodzą
cego przez nam ioty lub jednego z ofi
cerów  spraw dzającego czy w szyscy  na 
miejscu i czy w sz3rscy  już śpią. Poza- 
tem  nic me zakłóca snu pięciuset m ło
dych i zdrow ych żołnierzyków .

A potok w raz  z drzew am i szumi jed
nostajnie, tw orząc  kołysankę dla śpią
cych w  nam iotach.

Jeden  z uczestników  4 obozu.

Z Województwa Śląsk iego.
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tach rozprawy, które winę stwierdziły, i 
wpiowadziła w błąd swoich czytelników. 
Takie postępowanie jest świadomem sia
niem burzy, która może się wyładować w 
postaci nowej kompromitacji niemieckiej 
(w rodzaju kompromitacji opolskiej).

Należy wreszcie zaznaczyć, że wyrok 
sądowy jest równocześnie wyrokiem na 
rozwiązany Sejm śląski, który odmówił 
wydania Ulitza władzom sądowym.

+  Ministrowie Kwiatkowski i Kaddgaro 
na Śląsku.

W poniedziałek 5 bm. przyjeżdża na 
Śląsk p. minister przemysłu i handlu inż. 
Kwiatkowski' w towarzystwie rumuńskie
go min. handlu p. Maddgaro.

Ministrowie zabawią na Śląsku jeden 
dzień i zwiedzą państwową Fabrykę Związ
ków Azotowych w Chorzowie i zakłady 
przemysłowe w Król. Hucie. ;

Po powitaniu na dworcu Kolejowym w 
Katowicach przez przedstawicieli władz, 
Panowie Ministrowie udadzą, się na śnia
danie, którem podejmować ich będzie p. 
wojewoda dr. Grażyński. Następnie zwie
dzą zakłady przemysłowe, a późnym wie
czorem odjadą pociągiem do Warszawy.

+  Pertiaktacje o podwyżkę w hutach 
cynkowych,

30 lipca odbyło się posiedzenie komisji | 
pojednawczej w sprawie wprowadzenia 
nowego zarobkowego systemu akordowego 
do hut cynkowych, oraz w sprawie pod
wyższenia dodatków do obowiązującej ta 
ryfy dla robotników akordowych. Sprawy 
nowej tary fy  zarobkowej nie załatwiono, 
zgodzono się tylko na razie na podwyżkę 
dodatków akordowych z 10 na 15 proc.

-f Wielka mleczarnia dla całego Śląska.
Po przewodnictwem wicewojewody dr. 

Żurawskiego odbyła s^ę onegdaj w śląskim 
urzędzie wojewódzk, konferencja w obec
ności przedstawicieli sfer rolniczych w 
sprawie budowy wielkiej nowoczesnej mle
czarni w Katowicach. Będzie ona zaopa
tryw ać w świeże mleko okręg przemysło
wy na Śląsku.

Na konferencji tej podnoszono, że o- 
statnia epidemja tyfusu brzusznego w 
Świętochłowicach i Nowym Bytomiu wy
buchła dlatego, ponieważ dowożono do 
tych mi( jscowości wielką ilość mleka z je 
dnego z dworów śląskich, gdzie chorował 
na tyfus jeden z pracowników.

Na konferencji powzięto uchwały:
1) Zamknąć wszystkie mleczarnie na 

terenie woj. śląskiego, jeżeli urządzenia ich 
okażą się niehygieniczne i nie dające gwa
rancji czystości mleka. Konsumentów na
leży w tym  wypadku kierować wprost do 
producentów.

2) Zbudować wielką nowoczesną mle
czarnię centralną w Katowicach, dającą 
pełną gwarancję bezpieczeństwa zdrovda.

Ponieważ władze me dysponują fundu
szem na ten cel, przeto 60 proc. kosztów 
budowy tej mleczarni poniosą właściciele 
ziemscy na Śląsku, którzy dostarczać jej 
będą mleko.

Równocześnie postanowiono założyć 
także kilka mniejszych mleczarni na tere-

— Z posiedzenia Rady Miejskiej.
W  wtorek, dnia 30 lipca br. odbyło się 

publiczne posiedzenie Rady r M iejskiej z 
dość obszernym porządkiem obrad.

Nasamprzód wyraziła Rada Miejska 
zgodę, by z nadwyżek, pozostałych w ka
sie rzeźni miejskiej z roku rachunkowego 
1928-29, wykonano potrzebne inwestycje 
w rzeźni. Dalej uchwalono przeprowadzić 
na szosie Pszczyńskiej, a mianowicie od 
"Wojewódzkiej Kolonji Robotniczej aż do 
domu p. Klachacza, instalację wodociągo
wą i uchwalono potrzebne, środki na ten 
cel. Dla tu t. szkoły dokształcającej i. 
miejskiego gimnazjum żeńskiego uchwalo
no zaangażować z dniem 1 września br. 
potrzebne siły nauczycielskie. Równocze
śnie wyrażono zgodę na zawarcie umowy 
z Śląskim Urzędem Wojewódzkim, doty
czącej subwencjonowania Miejskiego Gim
nazjum Żeńskiego na rok 1929-30. Następ
ni 3 zatwierdziła Rada Miejska wydatko
wane koszty na naprawę ulicy Strzechy, 
wynoszące 661,56 zł i koszty, wydatkowa
ne na naprawę ulicy Podleskiej, wynoszące
1.446,92 zł. P. Bronisławie .Wyleżołowej 
udzielono zezwolenia na połączenie się z 
kanałem miejskim przy ul. Żorskiej. W 
dalszym ciągu obrad postanowiła Rada 
Miejska wybudować na parcel, miejskiej 
przy ulicy Krakowskiej dom 16-to fam ilij
ny i przekształcić obecny pomnik na Ryn
ku, na pomnik Karola Miarki. Adjaeen- 
tom. zamieszkałym przy drodze Staropod- 
leskiej zezwolono aż do odwołania na wy
koś traw y z rowów przydrożnych w za
mian za bezpłatnie odstąpiony swego czasu 
potrzebny teren pod drogę. W końcu po
stanowiła Rada Miejska wydelegować ja 
ko przedstawiciela m. Mikołowa na 10 o- 
gólne zebranie związku miast polskich w 
Warszawie, odbyć się mające w dniach 15 
i 16 września br. w Poznaniu, p. burm. 
Koja. Pu wyczerpania1 powyższego porząd
ku dziennego, odbyło się posiedzenie ta j
ne z 1 punktem obrad.

— Zebranie Koła Akademików pcw. 
pszczyńskiego.

Zarząd Koła Akad. pow. pszczyńskiego 
podaje do wiadomości, iż pierwsze zwycz. 
zebranie w czasie wielkich wakacji odbę
dzie się dnia 4 sierpnia br. o godz. 16 w 
Tychach. Na zebraniu tern wygłosi kol. 
Piecha B. referat o powstaniach śląskich.

nie woj. śląskiego, do których mleko do- 
starczalioy drobni rolnicy. W  dalszym cią
gu uchwalono zwołać jeszcze jedną konfe
rencję z przedstawicielami państwowych 
banków, celem sfinansowania przedsię
biorstwa.

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków jest obowiązkowa 

— Powrót z obozow szłsolnych.
^ sierpnia o godz. 8.15 powraca 

transport uczestników z obozów szkolnych 
w Rytrze. Na dworcu oczekiwać będzie or
kiestra Gł. Kmo. P. P., gdyż orkiestra 73 
pp jest na koncentracji dywizji. Samo
chód ciężarowy dla przewiezienia rzeczy 
uczestników łaskawie dostarczy p. kom.' 
insp. Żółtaszek. Społeczeństwo winno spot
kać młodzież i wygląd obecny porównać z 
wyglądem przed obozami. Chłopcy zmęż
nieli, opalili się, zapewne najbliższe rodzeń
stwo nie pozna odrazu swojego żołnierzy
ka, tak  bowiem trzeba ich nazwać, gdyż 
dziarska ich postawa i zdobyta wiedza 
wojskowa stawia ich na jednej wysokości 
z żołnierzem służby czynnej.

— Zguba.
Inspektor szkolny, p. Krawczyk z Mi

kołowa, zgubił swoją kartę eyrkulacyjną. 
wystawioną przez Starostwo w Pszczynie.

— Rzeczy zgubione.
Dnia 4 lipca br. zgubił prof. p. Paweł 

Tabin, zamieszkały w Mikołowie na stacji 
kolejowej Mikołów trzy weksle wystawio
ne przez niejaką Rozalję i 'Walentego So- 
wów, a to dwa na kwotę 113 dolarów i 
jeden na kwotę 67 dolarów. '

Dnia 5 lipca 1929 r. zgubił p. Franci
szek Tosz, szofer z Mikołowa na szosie w  
Urbanowicaeb jedną oponę zapasową od 
samochodu ciężarowego, własność p Al
freda Gruszczyka z Mikołowa.

Dnia 21 lipca br. zgubił p. Ja n  Pyrdek, 
zamieszkały w Mikołowie ul. e.liwicka 12, 
podczas zabawy tanecznej na sal. p Ratki 
w Mikołowie jeden zegateK damski, w ar
tości około 50 zł.

Znalezione’rzeczy uprasza się oddać po 
szkodowanym, wzgl. w tu t. Magistracie, 
Miejski Urząd Policyjny pokj 12,

— Kradzież.
W  nocy dnia 24 nb. m. włamali się nie

znani sprawcy do chlewu dyr. Skory W 
Mokrem, skąd skradli 30 kur. Sprawcam’ 
zajęła się policja.

— Oszustwc
Drukarnia Mikołowska zatrudniała vi

swoim czasie niejakiego Jerzego Siarę. Po
nieważ Siara okazał się pracownikiem ma
ło solidnym został przed dwoma laty przeZ

Z Mikołowa i okolicy.
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Drukarnię Mikołowską zwolnionym. Po
mimo tak  znacznego okresu od czasu jego 
zwolnienia, nie zapomina Siara o swym 
dawnym chlebodawcy, jak  również o Za
kładach Miarki w Mikołowie. Ja k  się oka
zało zamianował się Siara pracownikiem 
powyższych drukarń zaczął zł erać dla 
nich zamówienia, inkasując odrazu zalicz
ki. Naturalnie zaliczek nie przekazywał 
zainteresowanym firmom, a chował ji do 
własnej kieszeni.

Obecnie wyszły na jaw  oszustwa, któ
rych Siara dopuścił się w maju bież. roku. 
Z pośród poszkodowanych znani są d o tąd : 
ks. prob. Drozdek w Jędrysku na kwotę 
54 zł, ks. prob. Elzner .w Imielinie na kwo
tę 20 zł, i ks. prob. Wilhelm w Miasteczku 
na kwotę 54 zł. Sprawca oszustwa ukrywa 
się w niewiadomym na razie miejscu.

— „Obrońca, uciśnionych”.
Wpewną późną noc wszczął na rynku 

w Mikołowie awanturę niejaki Moczko. 
M celu zabezpieczenia nocnego spokoju za
jęła się policja awanturującym się Mocz
ką. Jak  to bywa w takich wypadkach, 
Moczko nie miał ochoty do policyjnej o- 
pieki. Ochota jego zmniejszyła się tembar- 
dziej, że na pomoc przybył mu niejaki 
W iktor Uciecha, który niedawno skończył 
dłuższą karę pozbawienia wolności za sta
wianie oporu policji. Uciecha starał się 
Wszystkiemi siłami odbić Moczkę posterun
kowemu policji. Jednakowoż komisarjat 
zna jduie się bardzo blisko rynku. Przyby
ła więc pomoc, która nietylko Moczkę, ale 
i Uciechę zabrała ze sobą na odpoczynek 
w areszcie.

Z całej aw antury najgorzej wyjdzie 
niepowołany „obrońca uciśnionego”, gdyż 
1ędzic znów odpowiadał przed sądem za 
Przeszkadzanie władzy w urzędowaniu. Oj, 
Panie Uciecha, po co pchać palce między 
d rzw i! »

2 całej Polski.
( Plany regula-cji rzek.

Ministerstwo Robót Publicznych przy- 
stępuje do końcowej serji robót przy bu- 
< owie zbiornika wody na rzece Sole w 
miejscowości Porąbka. Zbiornik ten przy
czyni się do zmniejszenia fali powodziowej 
ha systemacie rzecznym Wisły. Projekto
wana jest budowa podobnych zbiorników 
ha Czeremoszu i Prucie, co przyczyni się 

0 zmniejszenia klęski powodziowej w 
- 1 dopolsce Wschodniej.

^rogramy radiowe.
KATO WICE.
Niedziela 4. 8.

10.45 — Transm . naboż. z kat. P o 
la ń s k ie j ,  11.45 — Kom unikat z P  W. 
w- z Poznania, 11.56 — Sygnał czasu,

o raz hejnał z W ieży Marj. w  K rakow ie 
i kom unikat, 12.20 — W ykład  religijny 
J. E. ks. Biskup dr. A. Lisiecki, 16.00 — 
Transm . z W arsz. .W ęd ró w k i m łode
go rolnika11, 16.20 — Pogadanka ogrod
nicza, 16.40 — O dczyt rolniczy, 17.00
— Transm . z W arsz., 19.00 — Rozm ai
tości, poczem  zapow iedź program u na 
dzień następny, 19.20 —  Nadprogram ,
19.35 — O aczyt, 20.00 — T ransm isja 
z W arsz., 20.30 — Transm . z K rakow a,
22.00 — Kom unikaty, 22.15 — Transm . 
rew ji z P . W . K. w  Poznaniu.

Poniedziałek 5. 8.
16.00 — Komunikat, 16.20 — Muzy

ka p ły t gramof., 17.25 — W ykład , 17.50
— O statnie now iny z P . W . K., 18.00 — 
Słuchow isko dla dzieci i mlodz., 18.45 — 
N adprogram , 19.00 — Rozm aitości, oraz 
zapow iedź program u na dzień następ
ny, 19.20 — . Lekcja popraw nego m ó
w ienia i pisania po polsku dla począt
kujących, 19.45 „Co słychać w stra - 
żactw ie11, 19.56 — Sygnał czasu, 20.00
— Koncert, 20.30 — Transm . konc. mię
dzynarodow ego, 22.00 —  Komunikat,
22.45 — Transm . . m uzyki tanecznej 
z K rakow a.

Wtorek 6 . 8 .
16.00 — Komunikat, 16.20 — Nad

program , 16.30 — Transm . z W arsz.,
17.00 — M uzyka p ły t gramof., 17.50 — 
O statnie now iny z P . W . K., 18 00 — 
Transm . z W arsz., 19.00 — Rozm aito
ści oraz zapow iedź program u na dzień 
następny, 19.20 — O dczyt p, t. „Polo
w anie na w ie lo ryby11, 19.45 — Nadpro
gram , 19.56 — Sygnał czasu, 20.00 — 
Transm . z W arsz., 22.45 —  Piosenki 
sm ętne i w e s o łe . '

Ś roda 7. 8.
16.00 — Komunikat, 16.20 — M u

zyka p łyt gramof., 17.25 — Gdczyt, 
j 7.50 — O statnie now iny z P . W . K.,
18.00 — Transm . konc. popularnego 
z W arsz., 19.00 — Rozm aitości oraz 
zapow iedź program u na dzień następ
ny, 19.20 — „W rażenia z podróży do 
F rancji11, 19 45 —  Komunikat ;sporto- 
w y, 19.56 — Sygnał czasu, 20.05 — 
?,0 życiu i tw órczości Juliana F a ła ta ’1,
20.30 — Transm . z W arsz., 23.00 — 
Skrzynka pocztow a w  języku franc. ?

■ C zw artek  8. 8.
16.00 — Kom unikat, 16.20 — Nad

program , 16.30 — Transm . z K rakow a,
17.00 — M uzyka p łyt gramof., 17.25 — 
O dczyt z działu „W ojskow ość11, 17.50
— O statnie now iny z P . W . K. w  P o 
znaniu, 18.00 — Transm . z W arszaw y ,
19.00 — Rozm aitości - o raz zapow iedź 
program u na dzień następny, 19.20 — 
Skrzyntca pocztow a, 19 45 — N adpro
gram , 19.56 — Sygnał czasu, 20 00 — 
O dczyt z działu sportow ego, 20.30 —

T ransm  z K rakow a, 22.00 — Transm . 
z W arszaw y.

P ią tek  9. 8.
16.00 — Komunikat, 16.20 — Muzy

ka p ły t gramof., 17.25 — O dczyt p.' t. 
„Jakie w rażenie zrobiła P . W . K. na 
cudzoziem cach11, 17.50 — O statnie no
w iny  z P . W. K., 18.00 — T ransm isja 
z W arszaw y , 19.00 — Rozm aitości, oraz 
zapow iedź program u na dzień następ
ny, 19.20 — O dczyt p. t. „P rzyczyny  
w zrostu  budżetów  w  Polsce i zag ra
nicą11, 19.45 — Kom unikat sportow y, 
19.56 — Sygnał czasu, 20.00 — Odczyt,
20.30 — Transm . konc. z W arsz., 22.00
— Kom unikat oraz nadprogram , 23.00 — 
Skrzynka pocztow a w  języku franc.

Sobota 10. 8.
16.00 — Komunikat, 16.20 — M uzy

ka p ły t gramof., .17.20 — S krzynka 
pocztow a R adjost. Kat. dla dzieci, 17.50
— O statnie now iny z P . W . K., 18.00 — 
Transm . z W arszaw y , 19.00 — Rozm ai
tości, oraz zapow iedź p rogram t i na 
dzień następny, 19.20 — „Idzie żołnierz 
borem  lasem 11 — obrazy  bohaterstw a 
polskiego w  Epopei Napoi., 19.56 — S y 
gnał czasu, 20.05 — T ra n sm /z  W arsz,,
20.30 — Transm . z W arszaw y.

Dcozmaiłoici.
(:) 8  miljardów złotych zostawią Amery

kanie w  Europie.
.W edle obliczeń nowojorskiego /D epart 

ment of Commerce” wyjazdy turystyczne 
amerykańskich obywateli dc Europy w ro 
ku 1929 przekroczyły liczbę wyjazdów ro
ku ubiegłego

Dalsze obliczenia pozwalają przypusz
czać, że turyści amerykańscy p o z o s ta ją  
w tym roku w Europie około 90C miljonów 
dolarów (8 miljardów złotych), a Mięć o- 
koło 100 miljonów doi. więcej niż w roku 
poprzednim.

Znaczna część tych pieniędzy pójdzie 
na konsumeję alkoholu, za którym coraz 
bardziej przepada „suchy” Amerykanin 

Charakterystycznem jest atoli, że we 
Francji spadła liczba turystów amerykań
skich, a podniosła się natomiast w Anglji, 
Niemczech i Włoszech.

'  ■) Jajecznica z kilku tysięcy jaj 
Onegdaj na gościńcu z Czortkowa do 

Jagielnicy samochód ciężarowy naładowa
ny skrzyniami z jajami, skutkiem szybkiej 
i nieostrożnej jazdy przewrócił się. Szofer 
oraz jadący z nim robotnik odnieśli potłu
czenia, a 5 kilku tysięcy jaj utworzyła się 
na gościńcu olbrzymia „jajecznica”.

(:) W soaiiiały rekord lotniczy. 
Lotnicy am erykańscy  F red  Jakson 

i Forest 0 ’Brien w ylądow ali w e w to 
rek  o godzinie 7.38 w edług czasu am e
rykańskiego na lotnisku Lam bert kolo 
St. Louis, osiągnąw szy na samolocie
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„ S l  Louis Robin" rekord 420 godzin 
bez p rzerw y.

L otnicy Jackson i 0 ’Brien pobili re 
kord  M endella i R einharta, osiągnięty 
na sam olocie „A ngelene" o 7 dni, 4 go
dziny i 36 minut.

Nowy rekord w ynosi 420 godzin 21 
minut, czyli 18 dni i 17 nocy. Droga, 
jaką sam olot przeby ł w  pow ietrzu, w y 
nosi 41 250 kilom etrów , czyli więcej niż 
długość rów nika.

Motor zużył 13 376 litrów  benzyny, 
k tó rą  w lew ano do jego zbiorników. 47 
razy , nie p rzeryw ając  lotu ze specjal
nych sam olotów .

Śmigi m otorów  w ykonały  (przy 
szybkości 1300 obrotów  na minutę) 
ogółem  32 miljony obrotów . L otnicy 
otrzym ali w  podarunku 31 255 i 2756 
dolarów .

tifesoły kąciku
S ztu k a  gotow ania.

•#*Rzecz się dzieje przy obiedzie u młode
go małżeństwa.

On mówi: — Najdroższa, czy nie mo- 
żnaby tego jakoś zmienić... Już czternaście 
dni po naszym ślubie, a codziań na obiad 
jest gulasz...

Ona: — Mój Boże, Karolu, nie rób mi 
w yrzutów ! Ja  czynię wszelkie starania — 
kupuję codzień inne mięso, biorę inne do
datki — a zawsze wychodzi gulasz.

Ładna biżuterja.
Pani Dorobki e w i c z o w a do służącej:
— Maryniu, czy już oczyściłaś wszyst

kie miedziane rzeczy?
— Nie, proszę pani! Pozostała jeszcze 

biżuterja pani i panienki.

Ich stać na nowe.
H andlarz an tyków  sprzedaje pań

stw u Nowobogackim  cenne stare  
skrzypce. C hcąc zw rócić ich uw agę 
na w ielką w arto ść  tow aru , p o s ia d a :

—  Te skrzypce, proszę państw a, 
m ają już z górą trz y s ta  lat.

— My nie potrzeb u jem j’ k u p o w a ć  
tak ich  sta ry ch , bo n as s ta ć  na n o w e , 
mój D an ie! —  o a p o w ia d a  ob rażon a pani 
N o w o b o g a ck a .

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp. W yd. 
z o g i . por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny 

Prof. F. U r b a ń c z y k  w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OGŁOSZENIE.
Przypominamy wszystkim P. T posia

daczom, wzgl. właścicielom koni, ze każda 
zmiana postoju konia winna być zgłoszo
na w ciągu 14 dni w tutejszym  M agistra
cie, pokój 12 i to w godzinach urzędowych 
od 8 — 12 przed południem.

Przy zakupie konia winien właściciel 
zgłosić takowego, przedkładając równo
cześnie nabyty wraz z koniem dowód toż
samości, przyczem należy zapodać nazwis
ko i imię oraz zawód i miejsce zamieszka
nia poprzedniego właściciela konia.

Sprzedaż konia należy taksamo zgłosić 
w tut. Urzędzie, przyczem należy zapodać 
nazwisko i imię oraz zawód i miejsce za
mieszkania nabywcy konia ; dowodu toż
samości. O ile zostanie sprzedany koń w 
obrębie miasta Mikołowa z rąk  do rąk, na
leży taksamo zgłosić o zmianie postoju ko
nia w tu t. Urzędzie.

V  razie padnięcia konia, winien właści
ciel tegoż zgłosić o padnięciu w tu t. Urzę
dzie i przedłożyć równocześnie dowód toż
samości padniętego konia.

Niedopełnienie meldowania o zmianie 
miejsca postoju wzgl. padnięciu konia, ka
rane będzie na mocy istniejących ustaw 
grzywną do wysokości wartości konia lub 
aresztem do 6 miesięcy a w wypadkach 
szczególnie ciężkich uchybień, mogą być 
zastosowane obie kary.

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że przy każdym zakupie konia należy zwró
cić baczną uwagę na otrzymany dowód 
tożsamości, czy wszystkie zapiski w tako
wym są identyczne z opisem zakupionego 
konia i czy nie są poczynione w dowodzie 
tożsamości jakie poprawki w sposób nie- 
urzędowy. O takich spostrzeżeniach na
leży zawiadomić natychmiast Policję Wo
jewódzką wzgl. Policję Komunalną, któ
rej funkcjonarjusz©;:znajdują się na ta r 
gach.

Powyższe pudaje się niniejszem do ogól
nej wiadomości.

Mikołów, dnia 26 lipca 1929 r.
Magistrat. — Biuro wojskowe.

(— ) K o j ,  burmistrz.

Ostatnio przez Komisję Zdrowotności 
przeprowadzona lustracja miasta wykaza
ła, że stan zdrowotny miasta jest niedo
stateczny, a w szczególności odnosi się to 
do wyglądu domów, podwórz itp. Rów
nież stwierdzono, że nie wszystkie składy, 
restauracje i gospody, piekarnie i pracow
nie rzeźnicze odpowiadają co do czystości 
wydanym przepisom policyjnym. Wobec 
takiego stanu rzeczy oraz w związku z o- 
kólnikiem Min. Spraw Wewn. z dnia 25 
września 1928 r. w sprawie podniesienia 
zdrowotności i wyglądu kraju zechcą wła
ściciele i zarządcy domów7 i wszyscy zain
teresowani usunąć w najkrótszym  terminie 
wszelkie braki, a w szczególności:

1) powinni zwrócić szczególniejszą u- 
tvagę na stan ustępów i gnojowisk, a mia
nowicie powinni zastosować się do miej 
scowyeh statutów i rozporządzeń, odnoszą
cych się do porządków i utrzym ania czy
stości na podwórzu domostw. Gnojówka

i inne odcieki — poza wodą deszczową — 
nie powinny spływać na ulicę ani do ro
wów publicznych. Ustępy muszą być czy
sto utrzymane, a liczba ich powinna być 
dostateczna;

2) powinni dbać o to, by wszystkie 
śmietniki były nakryte i zamknięte;

3) powinni usunąć brud z podwórz. 
Podwórza muszą być stale oczyszczane. 
Nawóz musi być składany tylko w gnojo
wiskach, oddzielonych od reszty podwó
rza. Studnie obowiązkowo muszą być na
kryte ;
, 4) powinni utrzymywać hotele, restau

racje, gospody, składy, piekarnie i p ra
cownie rzeźnicze* we wzorowej czystości.

Budki i stragany do sprzedaży na pla
cach targowych i rynku muszą mieć este
tyczny wygląd i być pomalowane;

5) powinni doprowadzić do tego, by 
wszystkie domy mieszkalne były od ulicy- 
i od podwórza otynkowane, względnie po
malowane, bielone lub licowane, przyczem 
tynkowanie i bielenie musi być powtarza
ne w miarę zabrudzenia ścian nie rzadziej 
jednak, niż raz do roku. Ściany frontowe 
domów pokrytych cegłą glazurową nale
ży czyścić przynajmniej raz do roku.

Wszystkie ogrodzenia muszą być w do
brym stanie utrzymane. Okładanie domów 
słomą jest wzbronione;

6) Właściciele budynków fabrycznych 
i zakładów przemysłowych powinni dopro
wadzić do tego^ by wszystkie budynki fa
bryk i zakładów były otynkowane lub po 
malowane na kolor cegły, dziedzińce fa 
bryczne nietylko utrzymane schludnie, ale
i upiększone niepnącemi krzewami, zieleń- , 
cami itp., paleniska fabryczne i zakładów 
przemysłowych urządzone w sposób zabez
pieczający powietrze przed zanieczyszcze
niem z kominów i szkodliwemi dla zdrowia 
gazami. m

Z wszelkiemi powyżej nakreślonemi 
pracami należy zacząć natychmiast. Od 
czasu do czasu będzie specjalna komisja 
badała postęp pracy i wszyscy, którzy się 
do powyższego nie zastosują, zostaną po- i 
ciągnięci d<5 odpowiedzialności.

Niniejsze podajemy ponownie do pu
blicznej wiadomości z zawezwaniem P. T. 
właścicieli nieruchomości, by prace okre
ślone w powyższem ogłoszeniu były bez
względnie najpóźniej do końca roku bie
żącego ukończone.

Mikołów, dnia 1 sibrpnia 1929 r.
Miejski Urząd Policyjny.

(— ) K o j, burmistrz.

Dwuch chłopców
d o  nauki z d o b re j rodziny przyjm ie

Spółdzielnia Szewska
dawn. Cyroń, Mikołów, ul. Stawowa 2.


